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Jak bez światła obraz, 
bez poezji wiersz, 
czegoś brak od wczoraj, 
czegoś jakby mniej... 
Za chmurą słońce niespodzianie 
i nowe myśli gdzie indziej juŜ, 
na skrzydłach marzeń polecą znów, 
tam, gdzie kaŜdy ślad prowadzi co noc i dzień... 
 
I powrócą jak sen 
słowa, które niosły mnie, 
i obudzi mnie rytm, 
ten, co mi w ucho wpadł dziś, 
i zatrzyma się czas, 
który chwile piękne daje nam, 
choć czasami teŜ 
przesłania je cień... 
 
Za wysoka fala, 
zamazany znak, 
brzeg się raz oddala, 
raz przybliŜa sam... 
I nagle nieoczekiwanie 
zupełnie inny na jutro plan, 
co było wczoraj, porwał juŜ wiatr, 
dziś za oknem świat wypełnią tysiące barw... 
 
I powrócą jak sen... 
 
Nie zamienię morza na jeziora dwa, 
nie przesunę tych kamiennych skał, 
nie zatrzymam w biegu kół, ale wiem, 
Ŝe cień...ten cień...zniknie gdzieś... 
 
I powrócą jak sen... 


